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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
| łową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,25, Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wythodzi frzy razy fypodniown: na wtorek, wawatak: 1 sobotę, 


Bóg i Ojczyzna! 


Telefon n . 69. 


azeta Wąbrzeska 


Organ Katolicko-Narodowy 


Ogłoszenia: wiersz n. lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4.łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str, gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 507/, nadwyżki: 


Mir redakcji I admin stradi, Wątrześno, ul. Ghełnifska 1. 


W jedności siła! 


Bandytyzm w obozie 
sanacyjnym. 


Cztery lata rządów pomajowych są 
dla całego narodu wielką szkołą w od- 


różnianiu prawdy od nieprawdy, uczci- | żonych, 


wości od nieuczciwości, sprawiedliwości 
od bezprawia, a co najważniejsza, cze: 
go jeszcze dziś jesteśmy świadkami, po- 
znaliśmy, jak wzmaga się sanacyjn;y 
handytyzm z postulatami opozycji, któ- 
ra żąda w państwie właściwego i należ- 
nego porządku w najszerszem tego  sło- 
wa znaczeniu i domaga się usunięcia 


wiedź, więc uciekli się do właściwego 
ich kulturze bandytyzmu. Zrzucili ma- 
skę i otwarcie wystąpili przeciw świa- 
domości społeczeństwa. 

Łobuzerskie prowokacje i burdy w 
czasie obrad w komisji wojskowej, rzu- 
canie obelg na ludzi najbardziej zasłu- 
oto bandycka broń sanacji, 
jaką otwarcie zaczęła władać w ostat- 
nich dniach. Czujnie śledzili „niewy* 
godni* kroki „sanacji* i prawdziwy 
jej obraz gotowi są» przedstawić społe 
czeństwu. Galerja „niewygodnych“, to 
poczet „ludzi najzasłużeńszych, którzy 
życie swe strawili pracą dla polskości -t 
jej obrony. Spróbowano tych ludzi 


wszystkiego, co zaprowadziła „sanacja”, | zdyskredytować. w oczach ogółu, zarzu: 


czego „radosne* skutki 
jak postępować nie należy. 
Gwałtownym był początek sanacji, 
ale jej koniec, w przededniu którego ży: 
jemy, będzi$ niemniej sromotnym i ha 
niebnym. Poszli po władzę na drodze 
bezprawia, jej 4-letniem dzierżeniem na 
rozgrzeszenie nie zasłużyli i obecnie u 
schyłku swego „żywota* już nie jako 
zamaskowani, ale jako każdemu znani, 
że zdolni są działać jedynie metodami 
bandyckiemi, schodzą do historji. .Czte- 
ry lata rządów sanacji będą czarną kar- 


tą w dziejach naszych, które potomność 


będzie wspominać z politowaniem, że w 
wolnej Polsce zawładnęli: ster ludzie, 
których „oblazły wszy  skrzydlate'.., 
którzy duchem zaborców .przejęci, byli 
właściwie ciemięzcami narodu w jego 
odrodzonem państwie. W wieku dwu: 
dziestym nawet w zachodniej Europie. 
do której przecież Polska należy, znale 
źli się ludzie, którzy na swym sztanda 
rze wyryli hasło suwerennej wzgardy 


prawa i sprawiedliwości. Ale nie potępi 


historja całego narodu. Niezdolna do 
rządów sanacja, mimo że gospodarowa- 
łą i rządziła jako syn marnotrawny, za 
słabą była, aby się wyzbyć rzeczy sobre 
niewygodnych i na dłuższą metę tuma- 
nić społeczeństwo. Najbardziej niewy- 
godmą rzeczą to tozum i sumienie naro 
du gdyż mimo urzędowego chrztu nie 
wszyscy okazali się idjotami. Sejm, któ- 
ry jest wyrazem dobra i złą, jakie nur 
tuje w narodzie ostał się, chociaż był 
dla „sanacji“ rzeczą najniewygodniejszą. 
Zakłamywano naród, nazywając jego 
przedstawicieli zgrają „ladącznic” 1 je 
go państwo „bankrutującym domem pu- 
blicznym*, sądząc, że podobnie jak icn 
wszystkich oblazły owe „wszy“, Liczono 
na naiwność społeczeństwa. Mamoną pie 
niądza werbowano sobie zwolenników, 
zabijano gwałtem wszelką myśl im 
przeciwną, zamykano usta prasie. aby 
ogół się nie dowiedział, co się dzieje w 
rządzie, Wiele spraw ogół: interesuję 
cych załatwiono skrycie... gdyż ' trudno 
było otwąrcie występować przeciw świa 
domości narodu. Odwlekano. „Mimo 
wszystko ostały się rzeczy niewygodne 
Pozostał Sejm i przetrwała kagańcowy 
ckves prasa. Podkopano podstawy mę 
ralne i gospodarcze państwa i obecnrw: 
wyrażono „szczerą” gotowość  współ- 
współpraca z Sejmem? Mając przed so 
pracy z Sejmem. Jakżeż wygląda ta 
bą widmo klęski, chce się odpowiedzia!- 
ość zań zrzucić na cały naród A'w «on 
sekwencji powiedzieć: nie możecie byc 
rządzącymi, musicie być rządzonymi! 
Ale sprawa ta nie powiodła się, Niewy 
godni w Sejmie się nie zmienili Z try- 
buny sejmowej dowiedział się naród «e 
niewykrytych zbrodniach, o rozrzutnej 
gospodarce budżetowej, o nadużyciach 
w' administracji, o presjach na. nieza 
leżność sądownictwa, o tendencjach 
artykatolickich sfer rządowych, o rh 
gowaniu ludzi uczciwych ze stanowisk 
| wszystkiem co na wstępie. odróżni- 
łem od prawdy, prawa uczciwości 1 
sprawiedliwości. Pod ciężarem praw: 
dziwych zarzutów filarów 6bozu naro 
dowego, „sanacja* weszła w fazę naj- 
dalej posuniętej konsternacji. Be-Be o 
kazał się tworem sztucznym, rozłam 
' nieporozumienie w jego łonie wystę: 
pują bardzo wyraźnie. Zagorzałych zaś 
„sanatorów* opuściła pewność: siebie i 
wiara w rzekoma „radosną twórczość". 


z 


nauczyły nas| cając np. marszałkowi Trąmpczyńskie 


mu, że Niemcom służył. Ale niestety zna 
społeczeństwo najświeższą historję 
nie udało im się, — Mimo, że historję 
Nie znaleźli słów na rzeczową odpo- 


chciał sfałszować „uczony profesor" ze 
Lwowa, wystąpienie jego chybiło celu. 
Nawet w łonie Be-Be nie wszyscy uznalt 
bandycką metodę „zagorzałych piłsud- 
czyków* za słuszną i tak np. sanacyj- 
ny „Dzień Polski* pisze: „Tego rodzaju 
zarzuty pod adresem człowieka, który 
przeszedł do historji jako obrońca pol- 
skości w b. zaborze pruskim nie mogły 
wywołać uznania obecnych“. 

Oto gruby rys ujawnionego bandy- 
tyzmu i barbarzyństwa w obozie rzą- 
dowym, który w.całem' społeczeństwie 
wywołał ku niemu nienawiść. Objaw to 
słabości obozy niajowego, którego 
śmierć polityczna jest bliską. My doda 
my: Wara wam bezcześcić ludzi, któ- 
rych my czcimy —'niegodni jesteście 
bowiem nawet rzemyka zapiąć u obu: 
wia Trąmpczyńskich, Dmowskich, Pa: 
derewskich i tylu innych. 6 

: E. P. 


Doraźna pomoc dla rolników. 


Warszawa. 

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów 
uchwalił, że następujące zarządzenia zło- 
żyć się mają na plan doraźnej pomocy 
dla. rolnictwa. .Premjowanie wywozu ży- 
ta, owsa i jęczmienia utrzymane będzie 
nadal. Akcja zakupu zboźa przez rezer- 
wy zbożowe rozszerzona będzie.  Wszel- 
kie ograniczenia przemiałowe żyta 
zniesione będą. 

Ustanowiony będzie w Państwowym 
Banku Rolnym specjalny kredyt na kon- 
wersję krótkoterminowego długu rolnicze- 
go. Narazie wypłaci skarb na rzeez tego 
funduszu sumę 22 miljonów zł. Podatki 
bezpośrednie, obciążające rolnictwo do dn. 
31. grudnia 1929 roku będą odroczone, roz 
łożone będą również kwoty podatku docho 


dla 


dowego. 
chodowego przesunięte będą z dnia 1. 
marea na dzień 1 maja, oraz kandydaci 
przedstawieni przez organizacje rolnicze, 
powoływani będą na członków t. zw. 
komisyj odwoławczych Inwestycje samo- 
rządowe w roku budżetowym 1930—31 bę- 
dą zawieszone. 

Budżety samorządów 
poddane będą daleko idącej redukcji, Po- 
datek wyrównawczy w gminach wiejskich 
zredukowany będzie do minimum, ściąga- 
nie t. zw. składek dobrowolnych będzie 
zakazane. 

Na przeciąg trzech lat ograniczone bę: 
dą wszelkie inwestycje w instytucjach u- 
bezpieczeniowych oraz wstrzymane, świad 
czenia nadzwyczajne Kas Chorych. 


Terminy zeznań do podatku. do- 


„terytorjalnych 


Dochody i wydatki w styczniu. 


Warszawa. Agencja „Press* podaje na- 
stępujące dane, dotyczące dochodów i wy- 
datków w styczniu 1980 r. 

W administracji państwowej 
— -175.509 000, wydatki — 240.231.000 zł. 

W _ przedsiębiorstwach dochody 


dochody | siębiorstwach i 


4.080 000, wydatki — 1.688.000 zł. 
Monopole dały dochodu — 70.426.000 zł. 
Ogółem dochody w „administracji, przed 

monopelach 

250.015.000 zł, zaś wydatki 

zł. 


wynosiły 
242.009.000 


Wielkopolanie na kresach. 


Akcja przesiedlania rzemieślników i kupców. 


W Poznaniu żywo się interesują skie- 
rowaniem rzemieślników i kupców z Wiei 
kopolski na kresy wschodnie. Interesuje 
się tem zwłaszcza „Rozwój“  poznańsxi. 
Zdawał on sprawę z tej akcji na niedaw- 
nym wiecu, na którym obecni byli przed- 
stawiciele sier gospodarczych. 

Akcją zajmuje się już „Rozwój* od ro- 
ku 1927 nie bez widocznych rezultatów i 
życzliwego poparcia społeczeństwa, W ro- 


«u 1927 osiedlono 29 rzemieślników w r. 
1928 — 47, a w r. 1929 —4 kupców, 84 rze- 
mieślników i lekarza. 

Osiedleni na kresach mają przeważnie 
samodzielne warsztaty pracy i powodzi im 
się dobrze z małemi wyjątaami. Dalsze 
wnioski tak ze strony reflektującyćh 
wyjazd, jak i zgłaszających 


placówki do 


objęcia na kresach wschodnich wciąż na- 
pływają, 


Dziesięciolecie Horthy' 


ego w Budapeszcie, 


Przad pomnikiem tysiąclecia w Budapeszcie uczczono  10-ciolecie Horthy'ego 
jako naczelnika państwa węgierskiego. . 


Pomoc miejscowego obywatela polega 
na pozyskiwaniu klienteli, ubikacyj war- 
sztatowych, mieszkań i t. p. Główne 
trudności mają charakter lokalny" i 'pole- 
gają na odrębności . miejscowych warun- 
ków i nieprzebierającej w środkach komi- 
kurencji żydowskiej. 

Poznańskie organizacje gospodarcze. po- 
stanowiły węworzyć stały komitet; osiedień 
czy, który zajmie się ustaleniem progra- 
mu pracy. 
ROZPORZ" PAES 111 TREE RAEES 


Warszawa, 4. 3. Tel. wł 

Wczoraj obradowała sejmowa komisja 
skarbowa. Rząd cofnął zapowiedziane 
ulgi, dotyczące nowelizacji podatku obro- 
towego. Stanowisko rządu poparło Be-Be 
i stronnictwa chłopskie, które w: połącze- 
niu uzyskały większość. Z tego „właśnie 
powodu wszelkie ulgi dla handlu i rze- 
miosła zostały przez kierownika min. skar 
pn pułkownika’ Matuszewskiego całkowi- 
cie wycofane. 


Katastrofalne powodzie. 


Kopenhaga, 4. 3. (Radjo wł.). 

Z Rejkjavik donoszą, że Ww ostatnich 
dniach przeszła przez Islandję fala wiel- 
kiego ciepła, Wskutek silnych. deszczów 
wyłało wiele rzek i strumyków. W połu- 
dniowo-zachodniej Islandji musiamo Wy- 
wozić na czółnach rolników z ich zalanych 
zabudowań, Wiele koni i owiec zginęło; 
przepadły też znaczne zapasy siana. 

Tuluza, 4. 3. (Radjo własne). 

Wskutek ulewnych deszczów, jakie w 
ostatnich dniach spadły w południowej 
Francji, tak gwałtownych i obfitych, że 
przypominały oberwanie chmur, nastąpiły, 
katastrofalne powodzie w departamentach 
Tarne, Tarne et Garonne, Pyrenees Orien- 
tales 

Miasto Montauban ze wszystkich stron 
otoczone jest . wodą i zupełnie. odcięte, 
jego przedmieściach runęło już kilkanaście 
domów. Przy pracach ratunkowych zginę- 
ło prawdopodobnie 10 żołnierzy; nie sta- 
nęli oni wieczorem do apelu a świadko- 
wie, widzieli jak  kiłku żołnierzy uto- 
nęło. Miasto nie posiada ani wody do pi- 
cia, gazu ani elektryczności. Przy pracach 
ratunkowych przewróciła się łódź; kilka 
osób zatonęło. 

Krytyczne położenie spowodowało na- ` 
wet władze do chwilowego wstrzymania 
beznadziejnej akcji ratowniczej, aby nie 
zwiększać ilości ofiar. 

W Castres rzeczka Agout wylała tak 
nage i zalała całe dzielnice miasta, że 
wielu nie zaołata już schronić się do dziel 
nic wyżej położonych; zginęło przeszło 20 
osób. © wielkich stratach donoszą z miej- 
scowości La Ćrnzette, Mazamet, Saint A- 
mans, Saint Sulpice. 

W departamencie Pyrenees' Orientales 
woda przerwała tor na linji Narbonne--- 
Perpignan a prąd był tak silny, że uniósł 
jedną szynę kolejową. 


Podobnej xatastrofalnej powodzi nie 
pamiętają tutaj od wielkiej powodzi w r. 
1875. 


Dalsze unieważnianie wyborów. 

Warszawa, 3. 3. > 

Sąd Najwyższy unieważnił na dzisiej- 
szem posiedzeniu wybory do Sejmu w o- 
kręgu 33-cim, obejmującym Gniezno, Mo- 
gilno, Wrześnię, Witkowo, Środę, Dąbro- 
wiec i Obornik. Sąd stanął na stanowi- 
sku, że wybory nie były prawne wskutek 
niesłusznego unieważnienia przez komisję 
wyborczą listy.PPS. Tracą więc mandaty 
posłowie Michałkiewicz (Piast), Czyszew- 
ski (Ch. D.) Lewandowski (Kl. Nar.), Saen 
ger (Kl. Niem.) i Brzeziński (NPR.). 

Warszawa, 4. 3. Tel. wł. 

Protesty, dotyczące wyborów w _okrę- 
gach: Cieszyn, Sambor, Lwów powiat i 
Ostrów Wielkopolski zostały przez Sąd 
Najwyższy odrzucone, 


Str. 3 


W hołdzie marsz. 
Trąmpczyńskiemu. 


W związku z niesłychanemi wystąpie- 
niami posłów Be-Be przeciw marsz. 
Tręmpczyńskiemu na komisji wojsko 
wej wysłał lwowski dzielnicowy Ko 
mitet Młodych następującą depeszę: 

— „Poruszeni do głębi i oburzeni o- 
hydnym występem posła Kozłowskiego, 
Młodzi Lwowa dają wyraz swemu prze- 
konaniu, że wielkich zasług Czcigodnego 
Pana Marszałka nie mogą umniejszyć 
kłamliwe oszczerstwa ludzi małych. 
Wstyd nam, że zrobił to Lwowianin i 
profesor Wszechnicy Jana Kazimierza, 
przynosząc ujmę wysokiemu * stanowi- 
sku. Ufamy, że obudzona godność Na 
rodu położy rychło koniec panowaniu o- 
szczerstw i podłości". — 


Młodzież polska 
w Niemczech. 
Berlin, 3. 8. 


Dn. 1. i 2 marca br. odbył się w Berli- 
nie pierwszy po wojnie sejmik młodzieży 
polskiej w Niemczech, zorganizowany 
przez Źwiązek Polaków. Sejmik zgroma- 
dził młodzież ze wszystkich terenow, a 
więc Śląska Opolskiego, z całych Prus 
Wschodnich, pogranicza pruskiego, Pomo- 
rza, Westfalji, Nadrenji oraz Niemiec środ 
kowych. Zjazdowi przewodniczył kierow- 
nik naczęlnego Związku Polaków dr. Kacz 
marek. 


Golub 3 8. 

W piątek “rano miasto nasze zelektry- 
zowała wieść, że w Banku Ludowym byli 
kasiarze, — W nocy pomiędzy godz, 1a 2 
zauważył nad bankiem mieszkający p. dyr, 
banku Tylicki jakieś niesamowite. szmery 
i hałasy, Gdy udał się nadó! zastał drzwi 
do banku otwarte, Okazało s'ę, jż kasiarze 
pracowali przy ogniotrwałej kasie, - Roz- 
pruli „rakiem* zewnętrzną. blachę stalo- 
wą prawego skrzydła drzwi, Snać chcieli 
się dostać do wnętrza mechanizmu zam- 
kowego Cheąć jak najciszej się zachowy. 


wać, położyli przed szafą na pod ogę sur- 


dut, który opodal wisiał, Gdy p. dyr. Ze- 
szedł na parter nikogo już nie było; wi- 
docznie kasiarze słysząc ruchy na piętrze 
niepostrzeżenie” uciekli. _ Przygotowali so- 
bie dwie drogi do ucieczki: przez sień i 
przez podwórze, przez tylną bramę, którą 
przedtem otworzyli. Uciek i s'enią fron- 
tem, Jako ślad swej bytności zostawili ka- 
siarze — prócz rozprutej kasy — świder z 
kolbą, oraz ceratową „łatkę — prawdopo- 
dobnie do narzedzi, Policja prowadzi e- 
nergiczne śledztwo i wpada już podobno 
na trop sprawców, Jęst tu wdzięczne pole 
dla popisu policji: pierwszy to wypadek 
kasiarski w Golubiu. — Szczęściem że ka- 
s'arze zostali spłoszeni, łupem ich paść 
mogła znacżna gotówka. (a) 


Coraz liczniej uciekają z Rosji. 


Warszawa, 4. 3. Tel. wł. 

Fala uchodźców z Rosji, przedostają- 
cych się do Polski, wzrasta. Liczba i ro- 
dzaj uchodźców nie wzbudzają obaw, aby 
zbiegowie mogli szerzyć ferment i aby po 
między nimi znajdowali się agitatorzy ko- 
munistyczni. 


RZECZE RCIE ZEE ZE ZD TRZY WRZPCEYPZRZRZACAEZA 


Zapisz się na członka Czerw. 
Krzyża. 


J. I. Kraszawski. 


Powrót do gniazda. 
(Ciąg dalszy). 


Słusznie więc powinien byl- dźwigać 
część: ciężaru, jaki nań spadał I nie 
byłby on może dlań tak straszny, gdy- 
by nie przypomnienie owej córki zło.ni- 
ka,i pokumania się z mieszczany, które 
Rochitę oburzało, 


— Trzebą mu to z głowy wybić — 
rzekł do siebie, — młodość, szał; mógł 
się zadurzyć dla dziewczyny, ale żeby 
mi NMiemkę miał wprowadzić do domu!! 
Nigcy ja na to, ani ójciec, ani matka, 
choćby go kochała najmocniej, nie po- 
zwoli. Niechaj lepiej ród wygaśnie, niż- 
by miał sparszywieć! 


Z temi myślami jechał pisarz do dø 
mu, ociągając się, 
nuszowi odbierając nadzieję pojednania 
— a sprzeciwić się będąc zmuszony jego 
niemieckiej fantazji, jak ją zwał — wie- 
le do czynienia z nim mieć musi. Wszel- 
ka walka, zwłaszcza zanosząca się na 
długą, była mu nieznośną; zmęczył się 
więc samem przewidywaniem co go 
czeka. 


Tak dobił się do Zalesia i wprost do 
sypialni poszedł, nie śpiesząc widzieć się 
z synowcem. Janusz taż, nig sobie z te- 


bo wiedział, że Ja- | 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 6 marca- 1930 r, 


Warszawa. Jak „słychać, Ministerstwo 
Skarbu zbiera odpowiednie materjały i 
przeprowadza prace przygotowawcze do 
rokowań ze szwedzkiem konsorcjum Kreu- 
gera w sprawie zmiany umowy o mono- 
pol zapałczany. Rokowania te rozpocząć 
się mają w końcu marca, zakończone zaś 
będą w kwietniu rb. W rokowaniach o 
zmianę umowy, dotyczącej monopolu za- 


Warszawa. 

Dnia 1. bm. ministerstwo Pracy i Op 
Społ, po zakończeniu dlugotrwałej pracy 
nad projektem wielkiej ustawy  ubezpie- 
czeniowej, rozesłało projekt ten do między 
ministerjalnego uzgodnienia. 

Poszczególne ministerstwa mają nade- 
słać swe uwagi najdałej w ciągu trzech 
tygodni. 

Projekt opracowany normuje w jednej 


Tygodnik berliński „Welt am Montag” 
podaje w ostatnim numerze szereg intere- 
sujących danych, dotyczących budżetu nie 
mieckiego ministerjum wojny. Wynika z 
nich, że jesli minister Groener nie nale- 
gał w tym roku na otrzymanie kredytów 
niezbędnych dla budowy nowego pancer- 
nika uczynił to dlatego jtdynie, iż gabinet 
obiecał mu zgodę na budowę w r. 1931 
szeregu nowych jednostek bojowych mor- 
skich. 

W każdym jednak razie minister Groe- 
ner otrzymał kredyt na wysokość 4U 
miljonow marek na cele specjalne. 

„Welt am Montag% wychodząc z zało- 
żenia, że nadmierne wydatki ministerjum 
wojny są z wielką szkodą dla urządzen 
społecznych, na które kredyty zostały o- 
statnio bardzo poważnie zmniejszone, — 


Warszawa. W Sejmie panowała w dnru 
1. bm. zupełna cisza. Posłowie porozjeż- 
dżali się do domów,  pobrawszy diety 
poselskie. Diety póbrali przedewszygt- 
kiem posłowie z Be-Bs, którzy woleli 
zrzeć się nietykalności poselskiej, choć to 
zrzeczenie nie daje żadnych praktycznych 
korzyści. 

Należało się spodziewać, że posłowie Z 


Toruń, 

W dniu:28, lutego br. na sali „Strzel. 
nicy” odby.o się doroezne walne zebranie 
Koła toruńskiego Związku Oficerów Re- 
zerwy Rz, P. Czlonkowie jawili sę na nie 
b. licznie. Prezes Kóła kpt, rez, dr, Jan 
Betlejewski zaga.ł zgromadzenie o godz. 
20 35, 

Marszałkiem obrano. kpt. rez. Jareckie* 
go Kpt, rez. dr. Betlejewski złoży} spra- 
wozdanie z działalności ustępującego za- 
rządu, wedle którego zarząd przejawił w 
ciągu swego urzędowania dużą ruchliwość 
w dziedzinie ożywienia działalności Koła, 
pow.ęksżenia liczby jego członków (obec. 
nie posiada ono 151: zrziszonych oficeruw 
rez.) pracy oświatowej itd, Sprawozdanie 
kasowe z.ożył skarznik Koła por. rez, 


57 | go nie wróżąc dobrego, czekał aż go 


pozwą. 
potkali się u "ieczerzy i uścisnęli 
milezący. Janusz spojrzał na stryja; 


twarz świadczyła, że nie było o eo py 
tać. Siedli milczący. Pątnik tylko, któ- 
ręgo zatrzymane w Żalesiu, różnemi o- 
powiadaniami ich rozrywał. Uwalniało 
j to pana pisarza od zabwiania gości, cze- 
mu rad był. Jadł tylko i wzdychał. 


Gdy się to działo we dworze, Tilius, 
na dawnem probstwie siedząc, listy go- 
tował do Witenbergi, w których całą 
historję Janusza w tragiczny nader spo- 
sób opisywał. Nićw ątpił, iż one dojdą 
do starego Henichena i nowe zawikłania 
wywołają. Mścił się na swój sposób za 
to, że go z sobą wojewodzic wywiózł i 
do umieszczenia się w kraju, w którym 
łatwiej o chleb było, dopomógł. 

Szło tylko pod òwe czasy o rzecz do- 
syć trudną, bo o przesłanie pisnia; ale 
„to Zaranek, który był w stosunkach z 
,reformtaorami zagranicą, przez swych 
wysłańców ułatwić potrafił. 

HI. 
| W Rochowskim zamku, choć się nie- 
wiele napozór zmieniło, jak w grobie 


| było mileząco i smutno. Wojewoda cho- 
dził bezmyślnie, czyniąc co obyczaj ka- 


zał, a twarz jegó z każdym dniem bled- 
„Sza, coraz więcej .wychudła  przestra- 


zj 
Przez rewizję monopolu zapałczanego 
mamy uzyskać 30 milj. dolarów! 


pałozanego. Rząd polski oprze się na za 
wartej ostatnio przez Kreugera umowie z 
W. M. Gdańskiem. Jeżeli umowa będzie 
zmieniona „na wzór umowy gdańskiej, 
wówczas Polska może osiągnąć pożyczkę 
kompensącyjną ód konsorcjum sżwedz- 


«iego w wysokości mniej więcej 30 miljo- 


nów dolarów. 


_ Projekt ustawy ubezpieczeniowej. 


podstawowej ustawie przepisy o ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby, lub macie- 
rzyństwa, na starość, na wypadek nie- 
zdolności do zarobkowania wskutek wy- 
padku przy pracy, lub wskutek choroby 
zawodowej, na. wypadek śmierci osoby u- 
bezpieczonej. 

Natychmiast po uzgodnieniu. projektu 
nstawy. między ministerstwami będzie on 
przesłany do Sejmu. 


Wielki program morski - 


przygotowuje Rzesza Niemiecka w roku 1931-ym. 


jennej, składającej się z 15:000 marynarzy, 
ma 995 oficerów oraz 3.652 urzędników. 
Jeszcze ciekawsze stosunki demaskuje ten 
tygodnik odnośnie do armji lądowej. 

Liczy ona wprawdzie tylko 100.000 lu- 
dzi, mimo to jednak:nie wystarczają jej 
ani dawne budynki koszarowe, minister 
więc przeprowadza budowę nowych ko- 
szar, chociaż istniejące dotąd jeszcze gma 
chy wystarcząły swego czasu na pomie- 
szczenie 600.000 wojska, tyle bewiem wy- 
sił stan liczebny przedwojennej armji nie 
mieckiej. 

Możnaby — kończy swe wywody „Welt 
am Montag“ — na tej podstawie przypu- 
szczać, że minister wojny sądzi, iż: obecny 
stan liczebny armji niemieckiej jest tym 
czasowym i że w najkrótszym czasie zo- 
stanie ona zastąpiona przez olbrzymią 


podaje, że personeł niemieckiej floty wo- | miljonoawą aruję. 


T RARE WACKER 7 ORO W OO TO ZOE RECO 


_Zrzekli się nietykalności 
ale wzięli... diety poselskie. 


Be-Be zrzekną się raczej diet, co byłoby 
postanowieniem bardziej rzeczowem a 
mniej platóniczńem noi  przedewszy$śt- 
kiem w zupełności odpowiadającem zna- 
czeniu ich pracy w Sejmia, która poza 
krzykami, burdami, . wychodzeniem. de 
monstracyjnem z sali itym podobnymi 
hockami — Klackami nic krajowi i pan- 
stwu podczas bieżącej sesii nié dała. 


Z organizacji oficerów rezerwy. 


Walne zebranie Koła teruńskiego Związku Oficerów Rezerwy. 


Czachla, a protokół komisji rewizyjnej za- 
kończony wnioskiem o wyrażenie us:ępu- 
jącemu zarządowi absolutorjum, odcżytał 
kpt. rez. Parzybok. 
W dyskusji zabierali głos, wysuwając 
przeróżne objekcje pp, kpt. rez. Schab, 
kpt. rez. Pietruski i por. rez, Brief, Wy- 
«<zerpujące wyjaśnienia į edpowicdzi na 
te objekcje składali kpt, rez. Betlejewski 
| ppor, reż, Made ski, Ponieważ ze Strony 
tamtych pp. członków padly zapytania, 
jak ustępujący zarząd zaatwił sprawę 
„Federacji, ppor. rez, Madejski odczytał 
protokół z posiedzenia zarządu Kola ña 
którem powzięta zosiala uchwała: tak m. 
inn, w tej sprawie się wypowiadająca: 
— „Zarząd Koła po dok adnem zà- 
znajomieniu się z nastrojami, panują. 


szała domowników. Coś w jego ruchach 
i mowie zdawało się bezprzytomnośc 
niemal objawiać. Słuchał i nie rozumiał 
co doń mówiono, nie obchodziło go nie, 
zamykał się w swej izbie godzinami 1 
na modlitwie je spędzał, Jub chodził jak 
dziki zwierz w klatce zamknięty. 


Dwa lub trzy razy na dzień mierzo- 
nym krokiem przebiegał sale, szedł do 
łoża wojewodziny, popatrzył na wy- 
nędzniałą twarz jej, która mu się u- 
śrnjechać starała, i zagadawszy o zdro 
wiu i pogodzie, wracał zamknąć się u 
siebie. Kancelarzyści przychodzili z pa- 
pierami, zbywał ich krótkiem słowem. 

Ze szlachty, klięntów domu dawnych 
kilku przybyło z różnemi prośbami, a 
więcej może ciekawych, co się na zam- 
ku działo. Wojewoda starał się z nimi 
być po,dawnemu, dawał co chcieli, tyl- 
ko uśmiechu i swobodnej myśli dać nie 
mógł. 


Dawniej surowy dla dworzań i czę- 
sto gwałtowny nie zwolniał wprawdzie 
dla nich, lecz w słowach był zwięzły 1 
zdawał się obojętnym nawet na przekro- 
czenia. Surowa karność we dworze zwo! 
na się rozprzęgać: zaczęła, bo oko pań- 
skie nie patrzało na nic. 

Wojewodzina z kążdym dniem była 
gorzej; stawało się to widocznem, iż sių 
niełtwo podźwignie. Mąż spodziewał się, 
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cemi wśród pp. członków Koła dęsze :ł 
do przekcnania, że zająć sę czynnie 
„organizowaniem „Federacji Polskich 


Związków Obrońców Ojczyzny” nie. ,est 
w możności, gdyż to spowodowa o» w 
Kole zacgnienia wewnętrzne i tavc'a, 
które doprowadzićby mozły nawet do 
roz amu, Wobec faktu aś, że na ierenie 
Torunia Federacja" jest już organiza- 
wana poza Kołem. zarząd oświadcza, że 
osoby. biorące udział w tej pracy, dzia- 
łają we własnem imieniu. — 
Por. rez. Brief i kpt. reż Schab wysta- 
pili b gwałtownie przeciw tej uchwale, 
iż jest ona wprowad aniem 


»aznaczając 
poliiyki do Kola. Repiikowa! w obszer- 
n'ejszym wywcdzie ppor. rez, Made ski, 


udowadn'ając. że zarząd powziął ją wla. 
śnie powodowany chęcią wyeliminowania 
z Koła po ityki, wprowadzanej doń przez 
inną stronę 

Przeciw zarzutowi p. kpt Tez, Schaba,. 
wysuniętemu pod adresem *zarządn. _ z8- 
strzeżł sę również b, stanowczo p. kpt. 
rez. dr Betejewski. W tem miejscu dy- 
skusja — na uprzednio zgłoszony przez 
por. rez, dr. Ossowskiego wniosek — z0- 
staa przerwana a p. kpt, rez. Jareeki. za- 
rządził głosowanie nad uchwaleniem u- 
stepującemu zarządowi absolutorjum Zo- 
stało vno uchwalone, 

W przeprowadzonych następnie wybo- 
1ach do nowego zarządu w skład tegoż- 
weszli p. p.: kpt, rez. dr, Jan Betlejewski 
— jako prezes; kpi, reż. Parzybok — jako 
wicepreres; kpt. rez, Ambroszkiewicz, kpt. 
rez. dr. Bogocz. pw, rez Czachla. por. reż. 
Krystek i ppor rez, Madejski — jako cz'on- 
kowie; por. rez, Iw'cki, por rez, Konkolew- 
ski i pplk. Łoziński — jako zastępcy, 

Dó komisji rewiz*jnej wybrano p, p. 
p'k, rez. Florera kpt, rez, Kamińskiego | 
por. rez: Karolczaka, > 

Delegatami na najbliższy Walny Zjazd 
Delegatów Okręgu Pomorsk'ego Z. O. R. 
Rz P zostali p. p.: kpt, vez, Betlejewsxi, 
mjr. rez. Jacobson, por, rez. Konko'ews*i, 
ppor. rez: Mictalsk, por, rez Ossowski, 
kpt rez, Parzybok i por. rez.,Sacha. > 
Pod kon'ec zebrania p, kpt rez. Serab 
w imien'u grupy kolegów i własnem dał 
wyraz niezadowolenia z wyników, jakie 
przyniosło zebranie. Wręcz olmienne zda- 
nia wypow'edz'eli liczniejsi adwersscze. 
O godz. 1-ej w nocy p. prezes zamknął ze- 


branie, 
© TEDA GE TEK EOE I E A EAE M ENO E ECO WA 


Samobójstwo plutonowego. 

W spółdzielni wojskowej w Słobćdce 
(Kraków) popełnił samobójstwo plutonowy 
Piekarski. który korzystając z chwilówej 
nieobecności innych pracowników  pozba- 
wil się życia wystrzałem z rewolweru. Po- 
wód samobójstwa nie został ustalony. 


John Wołllis 
nowy ambasador St. Zjedn. w Polsce, 


że pierwszy ból przetrwawszy, wstanie 
i oswoi się z losem swoim, lecz łudzić 
się już nie było podobna: biedna' Moni- 
ka schła z tajonego strapienia. , k 

Od owej nocy, gdy odwiedziła syna 
i wróciła zrozpaczona, nie spytała o nie- 
go Dubrowinej, a ta też rozmowy nań 
nie naprowadzała. Widząc swą pania 
coraz gorzej, gdy żadne leki kobiece nie 
pomagały, gdy się wyczerpały modlitwy 
starsza pani ze łzami do wojewody po 
szła, potajemnie prosząc go. aby leka- 
rza królewskiego sprowadził. / 

Stary już sam miał tę myśl. Nie by- 
ło naówczas łatwo mieć doktora, bó ich 
w kraju ledwie się kilku zńajdówało. 
Słać trzeba było na dwór i prosić i se 
wicie opłacać. Wojewoda jednak byłby 
nie nie żałował, byle ocalić kobietę, do 
której był przywiązany, którą nad życie 
kochał i 

Poszły więc wozy i listy z podstaro- 
ścim i konie rozsadzono, ażeby ruógł le 
karz Włochh przybyć prędzej. 

Nie powiedziano o tem wcale woje 
wódzinie; tydzień upłynął, nim się pod- 
starościego z onym Carpońim narówrót 
doczekano. Człek był poważny i niemło- 
dy, a nauki wielkiej, ale obwiniano go 
o to powszechnie, iż serca w nim nie 
było. Ani widok choroby, ani śmierć pe 

szyć Ro nie mogły. 

(Dalszy ciąg. nastąpi) 
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Pan Wład, Klimek w dodatku do, 
„Głosu Wąbrzeskiego” apeluje do człon- 
ków Sejmiku. aby koniecznie uchwalili 
kredyty na instruktora rolnego. Przyta- 
czą on na uzasadnienie swego apelu, ta: 
kie pobudki i powody, jakie prezes pow. 
PTR. $cjmikowi przedstawił. Wywody 
te jednak nie zdołały przekonać więk- 
szości, ani pośredniczące tłumaczenia 
przęw odnizącego nie wpłynęły na zmia: 
hę przekonań. — Przeciw instruktorow! 
przemawiali także małorolni. 

Wiadomem jest bodaj p. K., że do 
wyborów szliśmy pod hasłem „oszczęd- 
ność". Ale „oszczędność” nie była jedy- 
nym motywem  ustosunkowania Się 
większości przeciw instruktorowi, am 
aecydującym nie był zarzut, że instruk- 
tor zajmował się pisaniem reklamacy), 
choć większość także i w tej czynności 
upatrywała niewłaściwość pracy, — bo 
instruktor niema być biuralistą, lecz fa 
chowym doradcą i przewodnikiem w 
praktycznej pracy rolniczej. Biurowe 
roboty, porady i pisemne wnioski za. 
łatwiać może przecież sekretarz pow. 
PTR. Zdaje się, że w „Gaz. Wąbrzeskiej" 
mógłby znaleźć p. K. dostateczne wy: 
jaśnienie i odpowiedź na zarzuty, Tam: 
to podkreślono: Jeżeli Okręgowy Urząd 
Ziemski parceluje i rozdaje gołe osady 


biedaczkom, nie daje im środków na gli, 
wybudowanie i zagospodarowanie się | przez skutki wojenne i powojenne stra 


tworząc w ten sposób nędzarzy, jesł jego 
obowiązkiem ratować ich, pomagać im, 


a Lie zwałać z siebie obowiązki te na. 


samorząd powiatowy. Pruska Komisja 
Kolonizacyjna inaczej parcelowała, — a 
swoim kosztem utrzymywała instrukto- 
rów dla osadników. Wskutek parcelacji 
traci powiat z rozparcelowanych obsza 
rów na kilka lat znaczne dochody, 
które w miarę postępu parcelacji ciągie 
się zmniejszać będą, lecz ma zato płacie 
na utrzymanie instruktora powołanego 
głównie dla osadników. A jeżeli w tym 
roku parcelacja ma objąć 9.000 m. 1 
stworzyć nowych biedaczków około 240, 
— to jeden instruktor niewieleby im po 
mógł, choćby całkowicie tylko osadni- 
kóm swą pracę poświęcił. — Niechże O 
Urząd Ziemski zastosuje rozumniejsze 
sposoby parcelacji i osadnictwa, niech 
otoczy osadników troskliwą opieką, — 
a niech nie zwala ciążących na OUZ. 
obowiązków na samorząd powiatowy. 

Wydział Powiatowy i Sejmik w spra 
woźdaniu nie mogły się dopatrzeć pla- 
ńowej i celowej metody pracy instruk- 
tora. Dalej utyskiwano na to, że powiat 
opłacał instruktora, lecz nie miał na nie 
go ani wpływu, ani nad jego działalno- 
ścią nadzoru, bo instruktor był oplaca: 
My przez powiat, ale. był wyłącznie 
urzędnikiem PTR., był jakby podko- 
mendnym pow, prezesa PTR. — Zdaje 


się wreszcie, że niechęć większości spo- | weńcję na koszta podróży. 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia b marca 1930 r. 


0 instruktora rolnego. 


Przed uchwaleniem budżetu przez Sejmik Powiatowy. 


tęgowana została przez niewłaściwy na- 
cisk — i pogróżki, które odczuto jakby 
moralne wymuszanie. 

Wydział Powiatowy i Sejmik zdają 
sobie wreszcie sprawę, że wzrastająca 
bieda uczyni budżet nierealnym. Gdyby 
zaś Sejmik przejął instruktora na rok 
1030-31, musiałby mu płacić, choćby nie 
starczyło dochodów na inne.najkoniecz- 
niejsze wydatki, bo instruktor musi 
żyć. Jeżeli zaś wstawił owe 12.000 zł na 
podniesienie rolnictwa, to uczynił to z 
tem zastrzeżeniem, że sumę tę wyda się 
na potrzeby rolnictwa, o ile środki star: 
czą, Zasadniczo nikt z Wydziału anı 
Sejmiku nie przemawiał za skreśleniem 
kredytu na instruktora — na zawsze, 
lecz tyłko na ciężkie czasy. Gdyby na- 
stąpiła poprawa, to W. P. i Sejmik 
chętnie uchwalą kredyty nawet na dwu 
instruktorów, ale zapewnią sobie wpływ 
należny i kontrolę, a zażądają progra- 
mu i celowego podziału praktycznej pra- 
cy. š 
Słyszeliśmy też zdania poważnych 1 
doświadczońych rolników, którzy sądzą, 
że przecież mamy na Pomorzu dość du- 


Wspaniałe owoce propagandy katolickiej 


Str. * 


Statystyka misyj katolickich, ogłoszona oficjalnie przez Sto- 
licę Apostolską. 


Święta Kongregacja Propagandy ogło-, 


siła oficjalną statystykę misyj Kościoła 
katolickiego. 

Według tego urzędowego sprawozdania 
personel misyjny w czerwcu 1927 r. skła- 
dał się z 46.174 osób, w: tem z 12952 ka- 
planów pochodzenia cudzoziemskiego lub 
krajowego, zakonnych i. świeckich, z 5.110 
braci i 28.112 sióstr zakonnych. Personel 
ten podzielony był między 374 terytorja 
kościelne, 81 krajów i 51 różnych narodo- 
wości. Liczba biskupów misyjnych wyno- 
siła 281 a prefektów apostolskich — 91. 

Co się tyczy misjonarzy świeckich, to w 
tym czasie zatrudnionych było 51.507 ka- 
techetów, 38679 nauczycieli szkolnych 
25.684 


wyżej czasie 
cych w różnych zakładach 
$55 dyplomowanych pielęgniarek. 


1 
innych pracownisów misyjnych. | 283.503 
Sanitarny personel misyj we wskazanym | misyjnych udzielono 
liczył 266 lekarzy, pracują- | 11 066.749 cierpiącym. 
misyjnych, i | których liczba w czerwcu 1927 roku wyno- 


chu demograficznego (tablica IV) wyka- 
zuje, że od czerwca 1926 r. do czerwca r. 


1927 ludność katolicka tych wielkich te- 
rytorjów wzrosła o 479.955 dusz. 
Liczba kościołów i kaplic w krajach 


misyjnych wynosi 45826, liczba seminar- 
jów wyższych — 103 (2495 alumnów), niż- 
szych — 208 (7476 uczniów). Szkół wszel- 
kich stopni. począwszy od elementarnych, 
a skończywszy na kolegjach i uniwersyte- 
tach, kraje misyjne miały 31418. Kształ- 
ciło się w nich 4.521.710 uczniów, 
Wspaniale też przedstawia się rozwój 
instytucyj charytatywnych. W 691 szpita- 
talach misyjnych różnego rodzaju przeby- 
walo we wspomnianym wyżej czasie 
chorych. W 1848 ambulatorjach 
pomocy sanitarnej 
Sierocińce misyjne, 


siła 1525, przygarnęły 81.240 sierot. W. 299 


Ogólna liczba ludności katolickiej na przytułkach dano schronienie 11.332 star- 


terytorjach misyjnych, podlegających pro- com. W 81 szpitalach dla trędowatych le- 
pagandzie, wynosiła 13 345.373. W Europie, 'czono 14060 dotkniętych tą straszną cho- 
głównie w Skandynawji i okolicach po- | robą, a w 134 innych„instytucjach chary- 
łudniowych, Propaganda ma 1.041.399 ka- | tatywnych opiekowano się 9.906 nieszczę- 
tolików, Pozatem juryzdykcji jej podle- |śliwymi. Ogólna liczba misyjnych zakła- 
gają: 2,172340 katolików w Indjach i w dów miłosierdzia. prócz szpitali i ambula- 


Birmanji 1.237.339 w Indochinach, 2.373677 torjów, wynosiła 2039. Roztoczono w nich 


w Chinach, 206.754 w całem imperjum ja- 
pońskiem, 3202993 w Afryce, 596534 na 
Oceanji i 2280541 w poszczególnych oko- 


opiekę nad 116.598 nieszczęśliwymi. 
W czerwcu 1927 roku misje posiadały 
104 drukarnie. 


żo praktycznych i uzdolnionych rolni- 
ków, którzy wprawdzie nie posiadają 
dużo teorji, ale w praktycznej robocie 
instruktorom nauczycielami byćby mo 
A dość dużo jest takich, którzy 


licach Ameryki. Interesujący wykres ru- 


cili wszystko, — i dziś nieraz w nędzy | 
żyją. — A tacy praktyczniej i taniejby | 
pracowali jako instruktorzy praktyczni. | 
Jeszcze nikt się nie odprzysiągł, że w| 
razie koniecznej potrzeby nie powołało- 
by. się takiego praktycznego rolnika 
dostatecznie inteligentnego, do praktycz | 
nej pomocy małorolnym. Nad tą spra- | 
wą W. Pow. i Sejmik z pewnością. po 
ważnie się zastanowię, gdy się okaże 
potrzeba. | 

Wreszcie członkowie W. P. i Sejmi-| 8 
ku — chyba słusznie — zaznaczyli, że! AR 
rolnicy płacą na Izbę Roln. i PTR., że| 
tam coraz więcej dyrektorów, naczelni: | 


ków i referentów, — których na tereńie 
rolniczym coraz rzadziej się widuje. — 


Niech nie budują wspaniałych gma: i 
chów, niech nie urządzają pięknych | 


biur, niech 'nie rozbudowywują biuro: 
kratyzmu, — lecz niech ci panowie idą 
na wieś do pratycznej pracy, bo zapisy: 
wanie stosów papieru nie zbawi rolnic- 
twa. Mniej biurókratyzmu, a dużo prak- 
tycznej pracy domagamy się od insty- 
tucyj rolniczych. 

A więc panowie z Izby Roln. i PTR. 
— dalej na wieś do praktycznej pracy, 
bo rolnictwo dziś trzykrótnie na swoje 
cele płacić nie może. Izba Rolnicza ra- 
zem z PTR. niech wysyłają instrukto. | 
rów ze swego łona, a powiat mógłby | 
chyba w miarę pracy uchwalać sub- 


Zniesienie 1-ej i IV-tej klasy na kolejach 


ma nastąpić z dniem 15 maja b. r. 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 
rady ministrów ma być rozpatrywany 
projekt skasowania pierwszej klasy na 
kolejach polskich w obrębie ruchu we- 
wnętrznego, oraz całkowitego skasowa- 
nia klasy czwartej. r 

W myśl tego projektu, opracowa- 
nego przez ministerstwo komunikacji, 
pierwsza klata pozośtawióna byłaby tyl- 
ko w pociągach międzynarodowych, — 


Skasowanie klasy czwartej prawdopo- 
dobnie nie nastręczy większych trudno- 
ści z uwagi na to, że klasa ta utrzyma- 
na żostała tylko w  pociągacu w Po- 
znańskiem, na Pomorzu i na Śląsku. 

W razie przyjęcia projektu przez ra- 
dę ministrów, skasowanie pierwszej 1 
czwartej klasy w pociągach nastąpiłoby 
z dniem 15 maja r. b. 


Policja w Polsce. 


Ogólna ilość funkcjonarjuszy policji 
w Polsce wynosi 34.457, w czem wyż- 
szych 966, niższych 31.602, niższych na 
słuzbie śledczej 1.889, ”rzędników poli- 
cyjnych 418, niższych urzędników 63. 

Ciekawie przedstawia się statystyka 
wykazująca, ilu mieszkańców przypa- 
da na jednego funkcjonarjusza policji 
w poszczególnych województwach. Otóż 
okazuje się, że najwięcej (stosunkowo) 
policji jest w Poznańskiem, wypada 
tam bowiem 105 mieszkańców na jedne- 
go policjanta; następnie w wojew. ślą- 
skiem, gdzie jeden policjant przypada 
na każdych 473 obywateli, dalej w wi- 
leńskięm (jeden na 498), nowogrodz 
kiem (551), poleskiem (554), białostoc- 
kiem (684), wołyńskiem (756), pomor- 
skiem (811), stanisławowskiem (880), 
łódzkiem (881). W mieście stoł. Warsza 
wie jeden policjant wypada na każdych 
253 mieszkańców. 

Widzimy więc, że stosunkowo naj- 
więcej policji jest na kresach, ara! 
wschodnich jak i zachodnich, oraz w 


pospolitej: Warszawie i Łodzi, nate- | 
miast w województwąch centralnych 
jest jej stosunkowo mniej. Najmniej pò- 

lieji jest w wojew. warszawskiem (po| 
wyłączeniu m. sto}. Warszawy, które 
stańowi de factó ódrębne wojówódz 

twó); przypada w niem 1.214 mieszkań- 
ców na jednego policjanta. Stosunkowo 
niedużo policji jest również w wojęw. 
Iwowskiem (jeden policjant na 1.067 o 

bywateli), oraz lubelskiem (jeden na 
1.052). 

Komisarjatów policyjnych jest w ca- 
łej Polsće 185-(w Warszawie 27), Ko 
mend powiatowych miejskich — 253, 
posterunków policji — 3.287. 


Nielada, Marku, po śmierci 
wędrować 


W najbliższych dniach ma przybyć do 
Wilna delęgat ministerstwa skarbu, celem 
zbadania sytuacji gospodarczej na Wileń- 
szczyźnie, w związku z memorjałem kup- 
ców wileńskich w sprawie ostrego kryzysu 


„dwóch największych miastach Rzeczy: | w handlu i przemyśle. 


Po eksplozji w Standard-Q0il-GComp, 


W Linden pod N. Jorkiem nastąpiła eksplozja w zakładach Standard-0il-Comp. 
podczas której 16 osób zostało zabitych, 57 odniosło ciężkie rany i poparzenia 
oczu, tak, iż wszyscy stracą wzrok. 


Statystyka przestępstw, 


popełnioych w Polsce w roku 1928. 


Statystyka przestępstw, popełnionych w 
1928-ym roku na terytorjum Rzeczypospo- 
litej Polskiej, wykazuje, że na pierwszem 
miejscu — pod względem liczebności — 
stoją kradzieże; w omawianym okresie 
dokonano przeszło 300.000 - kradzieży (t. 
zn. przciętnie blisko 14.000 dziennie...), 
przyczem kradzieży bez włamania bytu 
zgórą 270.000, z włamaniem 34.760, święto- 
kradztw 158. 

Drugie miejsce w statystyce: prze- 
stępstw, popełnianych w Polsce, zajmują 
zakłócenia spokoju publicznego, czyli róż- 
negu rodzaju awantury w miejscach pu- 
blicznych, na ulicy itd.; naliczono ich o- 
gółem w powyższym okresie 75.611. 

Na trzeciem miejscu stoją uszkodzenia 


Prześladowanie Kościoła kato- 
lickiego na Ukrainie sow. 


(KAP). „Osservatóre Romano" poda: 
je za katolickim dziennikiem ruskim 
„Nowa. Zoria“ szereg wiadomości o 
prześladowaniu Kościoła katolickiego 
na Ukraińie sowieckiej. W przeszłym 
tygodniu aresztowany został w swej re 
zydencji w Barze administrator diece- 
zji Kamieniec Podolski, ks. prałat Jan 
Świderski. Równocześnie wtrąceni zo- 
stali do więzienia dziekan ks. M. Tu- 
rowski i ks. Kasprzykowski. Młody ka: 
plan Marjan Sokołówski, który już óa 
wżech lat przebywał w więzieniu, a w 
r. 1928 skazańy był na śmierć, „zmarł 
nagle w więzieniu w Moskiwie*. W ten 
sposób bolszewicy nazywają > oficjalnie 
egzekucje, wykonywane w więzieniu. 

Diecezja Kamieniec Podolski 


cielesne (pobicie, poranienie itd.); zareję- 
strowano ich w ostatnim roku statystycz- 
nym 72.334 Dalej idą oszustwa najroż- 
maitszego kalibru i rodzaju; ilość ich dó- 
sięga przez ten rok 23.817. 

Przestępstw przeciw władzy popełniono 
16.473, z czego na bunt i opór władzy prź 
pada 3.077, innego rodzaju przeszło 13. 
Za włóczęgostwo i żebraninę ujęto 14.337 
osób (niektóre kilkakrotnie). 

Takie są najliczniejsze rodzaje prze- 
stępstw, popełniane w Polsce. Dalej idą 
już mniej liczne; należy do nich przede- 
wszystkiem zaliczyć. przestępstwa prze- 
ciw moralności, których w omawianyin 0- 
kresie naliczono 8.870, innych, mniej cięż- 
kich, około 8.000. 


nale zorganizowana parafja grecko-ka- 
tolicka, Jej niestrudzony proboszcz, ks, 
N. Stepaniuk, który w ciągu jedenastu 
lat narażony był na najrozmaitsze szy» 
kany i prześladowania, przed kilku mie- 
siącami został nagle aresztowany i wy- 
wieziony na wyspy na morzu Białem, 
Jego kościół parafjalny, który był po- 
święcony . Najśw. Sercu Jezusowemu, 
zamieniono na klub młodzieży komu- 
nistycznej. Gdy duchowieństwu kate- 
lickiemu udało się okazać pewną po- 
moc materjalną ks. Stepaniukowi, zy 
jącemu w niewypowiedzianej nędzy ña 
wygnaniu, nieszczęśliwy więzień został 
oskarżony o spisćk przeciwko rządowi 
i skazany na ciężkie roboty na wyspach 
Sołowieckich. 

Po ostatnich aresztowaniach 
śród 45 księży w spomnianej 


2 po 
diecezji 


jest | pozostało tylko 31. Ale i to wydaje si 
największą z trzech diecezyj katolic- | Koja, 


bolszewikom za dużo, twierdzą bowiem, 


kich na Ukrainie sowieckiej. Z pośród, że wystarczyłoby tylko pięciu. Twier: 


45 proboszczów ośmiu od szeregu lat 
znajduje się w więzieniu. Księża, któ- 
rzy przeszli z prawosławia na katoli- 
cyzm, traktowani są z większem jeszcze 
okrucieństwem. Ks. L. Jurkiewicz, któ- 
ry był ńiegdyś duchownym prawosław: 
nym, a następnie wikarjuszem katolic 
kim w Braiłowie, został przewieziony 
do Kijowa i wtrącony do więzienia. — 
Księża unieccy w poszczególnych okoli- 


dzenie to należy uważać za pretekst do 
dalszych prześladowań. 

Wyłliczywszy długi szereg ofiar roz- 
bestwienia bolszewickiego, „Nowa Zo 
ria“ kończy uwagą, że wszystko to wca» 
le nie przeszkadza państwom cywilizoe 
wanym utrzymywać najlepszych sto 
sunków dyplomatycznych i handlowych 
z panami z Moskwy, Albowiem z bol- 
szewikami mimo wszystko można jes% 


cach Ukrainy są stale niepokojeni i ni- cze robić interesy, nawet wtedy, gdy 


gdy nie są pewni życia. 


jak powiedział Baldwin, „nie można im 


Od r. 1917 istnieje w Kijowie dosko- podać ręki", 


Str. 8 


Znakomity pisarz angielski, Chesterton, 
powiedział w któremś ze swoich pism. „Męż 
czyzna — to jedyne źródło, z którego wpły 
wa do domu pieniądz. Kobieta stoi na stra 
ży tych stu otworów, stu szparek, któremi 
pieniądz ucieka". 

Mężczyzna musi się starać, aby to źró- 
dło biło wciąż z jednakową mocą, czuwać, 
aby nie groziło źródłu wyschnięcie, 

Kobieta zaś musi czuwać, aby to „żywe 
źródło“ — mąż wpływało tylko do kasy do 
mowej, a nie rozpływało się po drodze. Po- 
nadto zapobiegliwa żona winna się starac, 
aby możliwie zmniejszyć ilość stu szparek 
kasy domowej, przez które ciężko zarobio- 
ny pieniądz ucieka, 

Trudne to zadanie, ale sprostać mu mu- 
si kobieta-żona i matka w imię interesów 
powierzonej sobie rodziny, jej spokoju 1 
równej, bez wstrząsów egzystencji. 

Wszystko to bez większego trudu da Się 
"osiągnąć, jeżeli w rodzinie panuje har- 
monijne współdziałanie i zrozumienie wza 
jemnej odpowiedzialności za właściwy, ao- 
bry bieg życia rodzinnego. 

Ale jeżeli jeden z partnerów zbyt ciąg- 
nie w swoją stronę, a więc swoje osobiste 
potrzeby lub zachcianki stawia przed 1n- 
teresem rodziny, jako pewnej całości, — 
wtedy wszystko się wykoleja. koniec z koń 
cem się nie wiąże, wkradają się nieporu- 
zumienia, solidarność się załamuje, budżet 
ulega ruinie i wreszcie niedostatek j bieda 
zatruwają życie rodziny. 

Powinien o tem przedewszystkiem pe- 
miętać: źródło — mężczyzna i strażniczka 
źródła — kobieta, że tylko skrzętną. zapu- 
biegliwa, wspólnie czujna gospodarka pie- 
niędzmi — utrzymać może rodzinę i jej po- 
trzeby na poziomie i nie dopuścić bieay 
do wnętrza domu. 


Wąbrzeźno, 5 marca 1930 r. 


KALENDARZYK: 
Czwartek — Frydolina, Kolety, 
Piątek — Tomasza z Akwinu, 
Sobota — Wincentego Kadł 


„ © Abonentów, którzy nie otrzymują 
zamówionej gazety u listonoszy, uprasza- 
my o reklamowanie w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym. Liczne reklamacje skie- 
rewane do naszej administracji, przeciąga 
ją załatwienie sprawy, która dopiero od 
nas zostaję skierowaną do właściwego u- 
rzędu pocztowego. 


(© Plenarne zebranie Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
w Wąbrzeźnie odbędzie się we czwartek 
dnia 6. bm. o godzinie 4-tej po poł. w sa- 
li magistrackiej. 

O przybycie wszystkich członkiń upra- 
Sza Zarząd 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 6 marca 1930 r. 


© Kino „Słońce”. Kino „Słońce* wy- 
świetla dziś w środę i jutro we czwartek 
jeden z najnowszych filmów „Kapitan 
Lash“, w rolach głównych Victor Mc. La- 
glen, Claire Windsor i Jane Winton. Rzecz 
dzieje się na olbrzymim okręcie oceanicz- 
nym i odtwarza życie i jego tajniki w nie- 
znanych ogółowi portach oceanicznych. — 
Film ten spotka się niewątpliwie z uzna- 
niem bywalców kina, którzy jego war- 
tość należycie będą potrafili ocenić. 


© „Szałańska syrena“ na srebrzystym 
ekranie kina „Dwór Wąbrzeski* ukaże się 
w środę i czwartek b. tygodnia. Film ten 
jest osnuty na romansie „Morgane la 
Sirene* Karola Gottica: W roli głównej 
Iwan Petrowicz. Treść filmu będzie wil- 
dzów trzymać w  naprężeniu od po- 
czątku do końca. Ujrzymy na ekranie czy 
ny pod wpływem szału zmysłów, noszące 
charakter cudnej zjawy czy też okrutnej 
rzeczywistości. 


© W sprawie ogłoszenia Wydz, Pow. 
w Dniu Pomorskim o wyłożeniu budżetu 
do publicznego wglądu, otrzymujemy od 
jednego z członków sejmiku następujące 
wyjaśnienie: 

„Ogłoszenie Wydziału Powiatowego o 
wyłożeniu preliminarza budżetowego w 
„Dniu Pomorskim“, zostało wyraźnie i 
niedwuznacznie wyjaśnione, Nacz, sekre- 
tarz W. P. popełnił w nagłówku mimowol- 
ny błąd pisząc — do Red. „Pom. Dzienni- 
ka Pomorskiego", ale w tekście napisał 
poprawnie i wyraźnie: proszę o umieszcze 
nie w „Pom. Dzienniku Wojewódzkim“, 

Ani w nagłówku ani w tekście — nie 
wymieniono „Dnia Pomorskiego“, Pomył- 
«ę byłby „Dzień Pomorski“ mógł odnąleźć 
powinien był zauważyć, — i odesłać ogło- 
szenie dokąd należało. 

Ponieważ umieszczanie ogłoszeń Wy- 
działu Powiatowego i Sejmiku w „Wojew. 
Dzienniku“ Sejmik uznał jako mijające 
się z celem, uchwalił, — aby odnośne o- 
głoszenia były umieszczane także w obu 
gazetach miejscowych dopóty, dopóki spra- 
wa „Orędownika Powiatowego“ nie zosta- 
nie należycie wyświetlona" 

Członek Sejmiku Pow, 


© Z balu „Ostatki* Tow. Gimn, „Sokół” 
W poniedziałek dnia 3 bm. odbył się zapo- 
wiedziany bal „Sokoła“ w sali p. Kaczyń- 
skiego. Tym razem organizatorzy „Ostat- 
ków“ doznał ze strony tut. społeczeństwa 
znaczniejszego poparcia. Idea sokola będąca 
twierdzą polskości w czasach niewoli, zo- 
stała w pierwszych latach niepodległości 
niebacznie zaniedbaną przez społeczeń- 
stwo. Mimo braku poparcia organizacja 
sokelstwa przetrwała kryzys a obecnie za- 
błysnął jej świt lepszego jutra. 

Renesanse w zapatrywaniach społeczeń 
stwa na idee sokole okazał się również i 
w Wąbrzeźnie, Kierownictwo tut. Sokoła 
z p. Gzarnotą-Bojarskim na czele uporało 
się z trudnościami finansowemi, które bez 
poparcia ze strony społeczeństwa były 
prawie nie do rozwiązania. Urządzano im- 
prezy, — ale deficytowe. Poniedziałkowy 
bal odbył się, jednak pod znakiem więk- 


szego udziału tut. obywatelstwa. Oby tak 
nadal pozostało i zainteresowanie ideą So- 
kolą jeszcze bardziej i nieustannie się po- 
tęgowało. 

Co do samej zabawy, te ta udała się w 
zupełności. Przy, dźwiękach dobrej orkie- 
stry bawiono się ochoczo prawie do rana 
a liczne niespodzianki  uprzyjemniły 
wszystkim pobyt. O północy wyprowadził 
polonez zasłużony członek honorowy druh 
Mieczzowski z Niedźwiedzia z panią Żu- 
ralską z Wąbrzeźna. Wszyscy uczestnicy 
przepędzili „ostatki“ w nastroju miłym i 
nikomu z pewnością nie mąciła humoru 
myśl, że to już „ostatki“. 

EARME PORZE PZ SPÓD DET TZZODZZEK DOE T A, 
. Giełda zbożowa. 

Poznań, dnia 3 marca 1930 
Warunki: Handel hurłowny, parytet Po- 

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie- 

żąca, za 100 kg.: 

Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 
w h.), b) pszenicy 758 gr (128,0 f^ò w h.), 
c) jęczmienia 673 gr. 114,1 £ w. h.), d) 
owsa 508 gr. 84,6 w. h.). 
„Ceny orjentacyjne* 

parytet Poznań, 


Żyto 16,50—17,0 


Usposobienie stałe. 


Pszenica. : i d + 32,50 -33.50 
Usposobienie stałe. x 
Jęczmień przemiałowy 19,00 - 19,50 
Jęczmień browarowy 22,00 — 24.00 
Usposobienie słabe, 
Owies 15,50 —16,50 


Usposobienie słabe, 
Mąka żytnia w wł, workach według 
urzędowo ustalonego typu (700/,). 29.00 
Usposobienie słabe, 
Mąka pszenna 65% w wł, work. 51,00—55,00 
Usposobienie słabe 
Otręby żytnie . . +.» » » .11,25—12,25 
Otręby pszenne . s „ 14,00—15,00 


Wyka latowa ë . s 200—27,0 
Peluszka . PA 23,25—,0000' 
Groch polny . „ e» p. . 26,00—29,06 
Groch Victorja + » s a +» .„ 26,00—3300 
Groch Folgera > a « e + . 20,00—00,22 
Łubin niebieski + + + 58,00—29,00 


Ogólne usposobienie słabe, 
i] 


[___numor | 


Przymówka. 

Mąż czyta żonie gazetę, 

— Posłuchaj tylko, tu piszą, że do ja- 
kiegoś mężczyzny strzelił bandyta; na- 
padnięty ocalał tylko dzięki temu, że ku- 
la odbiła się o guzik marynarki. 

— Noi dlaczego się tem tak przejmu- 
jesz? 

— Bo już od trzech tygodni 
dwóch guzików u marynarki, 


brak mi 


Nr. 27. 


Zawzięty, 

Sternik ze zdziwieniem widzi, że jeden 
z marynarzy wysyła do żony pusty arkusz 
papieru. 

— (o ty znów wyrabiasz za głupstwa! 
— karci marynarza. 

— To'nie głupstwa. Przed wyjazdem 
pokłóciłem się z Zośką i odtąd z sobą ni? 
gadamy. 


Socius doloris. 
— Żona moja uczęszcza na kurs nowo- 
czesnego gotowania. 
— To dziwne: moja także 
— A jakich środków używa pan prže- 
ciw dolegliwościom żołądkowym? 


Berlin, 4. 3. 


Prezydent senatu najwyższego trybuna 
łu administracyjnego dr. Groesner, które- 
go ataki przeciwko pruskiemu min. spraw 
wewnętrznych Grzesińskiemu przyczyniły 
się w znacznej mierze do ustąpienia mi- 
nistra, został na dzisiejszem posiedzeniu 
zarządu partji socjaldemokratycznej wy- 
kluczony z partji. 


Kraków, 4. 3. i 

Na posiedzeniu wydziału matematycz- 
no = przyrodniczego w Polskiej Akademji 
Umiejętności prof. Klecki zreferował do- 
niosłe odkrycie szczepionki przeciw tyfu- 
sowi plamistemu, dokonane przez prof. 
Weigla we Lwoie. 

Próby dokonane na kilkuset osobach 
dały wynik pomyślny. 


Pożyczka Państw. Banku Roln. 


W związku z informacją, podaną przez 
jeden z dzieńników stołecznych, a opartą 
na komunikacie „Iskra“ o rzekomo przed- 
wczesnych wiadomościach w Sprawie uzy- 
skanjia przez Państwowy Bank Rolny po: 
życzki zagranicznej, — Polska Agencja Te 
legraficzna upoważniona jest do twierdze- 
nia, co następuje: 

Państwowy Bamx Rolny zawarł umowę 
z Bankiem „Hambros* oraz „Banca Com- 
merziale Italiana“ o pożyczkę w wysoko- 
ści 1 i pół milj, funtów szterl., co daje, 
według kursu dnia, 65 milj. złotych. 


Ataman kozacki pozbawił się 
zyCia. 

W Szanghaju popełnił samobójstwo. je- 
den z przywódców emigracji rosyjskiej b. 
ataman jenisejskiego wojska kozackiego 
Potanin. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności %5. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

Druk: Drukarnia Toruńska $, A, 
w Toruniu, 


(IMO „DWÓR WĄBRZESNI” 


wł. Jan Kaczyński. 


Przetarg publiczny. 


Dziś w środę, dnia 5-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem 
i we czwartek, dnia $-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem 


Szatańska syrena 


według romansu „Morgane la Sirene“ KAROLA GOFFIG. 


W głównej roli: 


niskie i dogodne warunki piatności! 


Na sezon wiosenny i latowy 


IWAN PETROWICZ. 


Następny program: 


LNOTJUUh 


Pokój Większe 


polecam W228 umeblowany poszukują zaraz 
mój pierwszorzędny zakład krawiecki « i : więcej uczniów. - 
, Magistrat miasta Wąbrzeźna zamierza przedzierżawić z dniem s sedparaoay mj ry s sj "a Zgł. do ay leć Wąbrz. 
RI À $ erwszorzędnych gatunków. . . . od W- 
1 kwietnia 1930 r. na przeciąg 2 lat wyszynk w budynku restau b koWy wie cookie pod W-227. , Pp 


MASZYNY Kolonial 


go torfu kopama DTA niemiecką klientela 


używanej lecz w dobrym 
:+; stanie poszukujemy :=s restauracja z zajazdem, 
3 „| w mieście powiatowem 
Zgł. do administracji z powodu choroby zaraz 


ég | „Gazety Wąbrzeskiej" | -: do wydzierżawienia :- 
pod W-219. Zgłoszenia do „Gazety Wą- 


racyjnym w. miejskiem targowisku przy ulicy Mickiewicza. Wydzier- 
żawienie wyszynku, patyków i wagi nastąpi na podstawie specjal- 
nych warunków dzierżawy, które tworzą część kontraktu. 

Oferty z zapodaniem końcowej kwoty dżierżawnej miesięcznie, 
należy składać do Magistratu — Miejski Urząd Budowlany w ko- 
pertach zamkniętych do dnia 20 marca 1930 r. włącznie. 

Warunki dzierżawy można otrzymać do wglądu w godzinach 
uzędowych w Miejskim Urzędzie Budowlanym. 

Każdy oferent zobowiązany jest złożyć przy otwarciu ofert 


kaucję w wysokości 200,— zł, które się zwraca w razie nieuwzglę- Rozpowszechniaicie 


dnienia oferty. 


Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru afeita, „Gazetę Wąbrzeska 


i prawo nieuwzględnienia żadnej z ofert. brzeskiej” pod W-190. 


| Magistrat. | FETTEE RTW uamamaczazammi 
MMMMMMMMIMM-AMMMMMMMMMMMKMKKMMMAKAKHKHHHHHHOOONNN 


Dziś w środę, dnia 5-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem 
il | | ; 
II 99 oil 


i we czwartek, dnia 6-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem 
UMD 


LE |KAPITAN LASH 


wł M. Szymański. w rolach głównych: Viktor Mc. Laglen, Claire Windsor, Jane Winton. 
INNIN] Do tego wspaniały „NKADPROGRAM. I/II 


Di 


ubrania męskie — mundury, 
damskie płaszcze i kestjumy. 


Szczepan Scheffler, Wąbrzeźno, 
Tel. 52. ul. Mestwina 5 Tel. 52. J$ 


© Cenv niskie i dogodne warunki płatności! 


Nowe żurnaie nadeszły! 


Następny prodgram: 


„Ody Jfężczyzna 


Kocha” 


z JOHN BARRYMORE. 


OOOO 


MOON 


